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KLUB SZERMIERCZY ZWYCIĘŻA AZS. — WSZELKIE DANE NIWECZYŁA SZKOŁA. — JAK

PRZEDSTAWIAJ.* SIĘ NASI? — REWANŻ WARSZAWIAKÓW.
Lwów, 30 marca.

Proponowany ma Ich szermier­
czy Lwów — W arszawa zoslat 
w oistataiej chwili odwołany. 
Trzech szermierzy jednak, człon­
ków warszawskiego A. Z. S., 
postanowiło rozegrać match to­
warzyski we Lwowie, z drużyną 
Klubu Szermierzy. Zaimprowizo­
wane to spotkanie odbyło się w nie­
dzielę rano w salach Kasyna i Koła 

li teracko-artys tycznego. Rezultat 
5:4 na korzyść Klubu Szermierzy. 
Drużynę gości stanowili pp. Mąko - 
maski (kapitan), Załęski i Żocho- 
wsld, drużynę Klubu Szermierzy 
łnż. Kamienoforodzki, Koenig.il, płk. 
pilot Perini oraz kapitan z poza 
drużyny p. Emil Vair\bera Match 
rozgrywano na szable.

Sympatyczna drużyna AZS. war 
szawskiego robi pod względem to­
warzyskim i sportowym jak n a j­
lepsze wrażenie. Szermierze młodzi, 
mający przeciętnie po 3 lata sali za 
sobą, nadzwyczajnie sportowo dy­
scyplinowani, dysponujący bardzo 
dobrymi warunkami fizycznymi, 
stanowią drużynę bardzo jednolitą, 
Mają widocznie wielki zapal do 
pracy i robią na szable — źle! Bar­
dzo poważne braki w mechanice 
ruchów, w technice prowadzenia 
szabli, taktyce walki, świadczą u je­
m nie o nauczycielu, o jego zdolno­
ści spostrzegania, a  może i o jego 
szermierczej wiedzy.

A szkoda! Drużyna o wielkich 
bojowych walorach, mogłaby, opa­
nowawszy technikę, zająć jedno z 
■pierwszych miejsc w Polsce. Nie tu 
mejsce na wytykanie wszyslkicH 
błędów, leinibardziej, że idzie o sy­
stem zasadniczo fałszywy. Szabia 
jest długim nożem, to też technika 
szabli jest techniką noża, a nie te­
chniką kija. Szabla wioska kłuje i 
kraje a nie szturka i bije, a nawet 
.nie rąbie, jak szabla kawaleryjska 
lub siekiera. Trzymanie szabli wło­
skiej w dłoni, kąt między klingą i 
ramieniem, technika cięć prostych, 
mechanika ruchów tułow ia; .i nóg, 
cały system wypracowany w nie­
istniejącej już dzisiaj ..Scuola Cen­
trale di scherma e gimnastica“ w 
•Parmie przez szereg mistrzów i le­
karza anatoma dr. Giovanni Aste- 
■giano, stanowią iednolitą całość, 
zdolną do uzupełnień i uzupełnia­
ną, lecz niezmienną w założeniu 
fuiidamentalnem, technice noża a 
nie technice kija. Zyskanie dobre­
go nauczyciela powinno być zatem 
celem AŻS. Warszawa, a potem do

mistrzostw już bardzo niedaleko
Mutaliś muWndis część uwag 

tych odnosi się i do drużyny Klubu 
Szermierzy, którą jednak jako miej 
scową zajmę się nieco dokładniej. 
I tej drużynie wielki brak nauczy­
ciela. Postawiona dobrze w roku u- 
biegłym przez p. Striteskjkego, 
trzym a się obecnie na pewnym po­
ziomie tylko dzięki temu, że z usług 
swego obecnego nauczyciela w zu­
pełności nie korzysta i jak  sądzę, 
korzystać niema zamiaru. P. Ka- 
mienobrodzki, zasłużony prezes k lu­
bu, robi szablą nie stylowo, indywi­
dualnie, ma swój vepertuar, orygi­
nalny, dekoncertujący silnie pize- 
Siwnika, dużą energję bojową, do­
świadczenie, nieustępliwość, co 
Wszystko razem czyili zeń groźne­
go szermierza. Zarzuciłbym mu, a 
raczej jego byłemu nauczycielowi, 
zbytnie używanie fint, nieuzasa­
dnione, gdyż p. Kimienobrodzki ma 
dobre nogi, dobre oko, co razem 
wzięte, umożliwia m u zredukowa­
nie gry do pojedynczej a co n a j­
wyżej podwójnej finty, Zwykły 
początek jego ataku, rodzaj trac- 
cheggio z dwu odwrotnych młyń- 
ców dolnych jest ciekawy, „zamia­
ta" wszystkie lin je i przeciwnika, 
który gry tej nie wystudjowal, zmu 
sza bezwzględnie do defenzywy. Pa­
miętam z przed lat kilku ładne cię­
cia tylcem szabli p. Kamtenobrodz- 
kiego. Czyżby już o nich zapom­
niał?

P. pułk. Perini trenuje mało i 
jest w ostatnich czasach może nie­
co nerwowy, na szable robi dosko­
nale, czysto i groźnie. Nie dziwota! 
Któż ma dobrze robić wioską sza­
blą, jeśli .nie sławny sport smar,, 
pułkownik pilot, Camiilo Perini, 
szermierz z rasy, szermierz z uro­
dzenia, szermierz ze serca, z krwi 
i kości. Intuicyjne wyczucie prze­
ciwnika, zrośnięcie szabli z dłonią,

rozstęp, kombinacja, tempc i ta  wio 
ska, kocia gifbkość oraz żądza wal­
ki, Warto patrzeć, jak w alczy w 
turnieju p. pułkownik Perini

P. Koenigil, najmłodszy wiekiem 
i doświadczeniem członek drużyny, 
■na av ostatnich czasach ładne re­
zultaty. On najbardziej z całej 
drużyny odczuwa brak nauczycie­
la, gdyż m a zapal do pracy ogrom­
ny. Osobiście nie goazę się z wielu 
rzeczami w jego technice i taktyce 
walki i  sądzę, że z korzyścią dla 
dalszych rezultatów byłoby, gdyby 
we wiielu punktach zrewidował sy­
stem przez się stosowany.

Kapitanem drużyny był p. Emil 
Vambera, ten sam, który na tu r­
nieju w Pradze, we W iedniu, w 
Krakowie, ten, który w Warszawie, 
Lwowie je Krynicy święcił Irjumfy, 
którego temperament był przysło­
wiowy, który raz jak go skrzyw­
dzono, w sędziów' m aską rzucił i 
który obecnie już od dwu sezonów 
zwija papierki z nazwiskami za­
wodników i zamiast szablą, walczy 
ołówktem. A przecież ten p. Vambc- 
ra nawet dzisiaj, bez treningu umie 
i potrafi znacznie więcej, niż różne 
reklamowane szermiercze asy i 
gwiazdy,

Tegoż dnia popołudniu odbył 
isię w Klubie Szermierzy zaim ­
prowizowany towarzyski match na 
szable między drużyną warszaw­
ską w poprzednim składzie, wzmo­
cnioną p. por. Suskim z Wojskowe­
go Klubu Szermierzy w W arszawie 
s drużyną złożoną z pp. prok. Zu­
brzyckiego, inż. Kanaieiiobiodzkie- 
go, Kocnigila i Iiraussa. W ynik 
10:6 na korzyść drużyny warszaw­
skiej. P. por. Suski szermierz mio­
dy, miły, o stylu podobnym jak  re­
szta drużyny, nadużywa ataku, 
zwanego la flechc, kończąc go je­
dnam nie wypadem, jak być powin­
no, lecz dobiegiem do przeciwnika,

U

Wiadortioici zfoczowskie.
(Od naszego korespondenta}.

Złoczów, w moieu.
Czytając 6'pr.siwottdUinm i wymiki 

sportowe ze wszystkich iriema! miast 
Polski., chciałoby sią i o Złoczowie cod 
wspomnieć —' niestety jedlftA — tru­
dno pisać o aporcie, którego niema. 
Przyczyna tkwi w teiia, że boisko tak 
garnizonowe, ja« i ŻKS-u, pokryte do 
lriiediaiwna grubą warstwi lodu i śnie­
gu, zamieniły się w jedno grząskie ba­
gno. Nawet przy daJsaem trwaniu do-

tychozasowej pogody o jakichkolwiek 
treinituf-ach czy to na boisku, czy na 
bieżni przed 5. kwietna tnowy być nie 
może. Dlatego drużyny tut, ruszające 
już 15. kwietnia dto walki o cenne 
punkty, będą musiały dać ze stebie 
maksimum wysiłku, aby nadążyć in­
nym drużynom, wzglądem których na­
tura okazała się łaskawszą, zezwalając 
im już w marcu na racjonalną zawra- 
we do nowej kampatiji.

có zresztą jest wspólną wadą tych 
szermierzy, którzy la fleche w i­
dzieli i stosują ją z widzenia a nie 
uczyli się jej systematycznie w szke 
le. Dziwi mnie, że dotychczas nie 
widziałem w Polsce nigdy, przeciw, 
la flcche stosowanej Lnąuartaty, 
lecz nie lej liinąuariaty północnej z 
wypadem k-wą nogą wstecz i w pra 
wo, lecz inqua-taty sycylijskiej, 
prawdziwego skoku w pra wo w 
przód, zakończonego cięciem w 
twarz lub nawet plecy przeciwnika.

P. prolt. Zubrzycki jest uczniem 
Horacego Saniedl igo i przynosi za­
szczyt swemu mistrzowi. Przezię­
biony, bez trainingu, z naruszo- 
nem ścięgnem w łokciu, stanął do 
ma tchu dla tego, by dać wyraz k u r­
tuazji wobec warszawskiej druży­
ny. Ma on system parad, za któremi 
stoi czasami jak za żelaznym m u- 
rem, ripostując zwykle w górną 
zewnętrzną odsłonę. Pozatem are- 
tuje często i niechybnie. Ataki jego, 
rzaikie I doskonałe przemyślani, 
charakteryzuje wyborna znajomość 
rozstępu. Mam wrażenie, i tu niech 
mi Wielce Szanowny P  Prokura­
tor wybaczy, za ze sta wiernie go ze 
zbrodnią z paragrafu 158 ustawy 
kannej, że skutkiem tego swego sty­
lu, zimnej krwi, konsekwencji w 
przeprowadzaniu akcji, jest jedną 
z najgroźniejszych kling pojedyn­
kowych w Polsce. Nie twierdzę, by 
Go prócz lego i rzeczywiście dosko­
nalej znajomości spraw i zwycza­
jów honorowych, cokolwiek więcej, 
z pojedynkiem łączyło.

P. Krauss robi głównie na szpa­
dy i robi dobrze; w ostatnich dwu' 
latach skutkiem zawodowej pracy; 
szermierkę zaniedbał i dopiero w 
ostatnich czasach wrócił na salę. 
Jest to bezsprzecznie duży talent i  
człowiek posiadający wymarzone 
warunki fizyczne; jestem pewien,' 
że w niedługim czasie, da wiele m ó­
wić o sobie.

Inż. W. Mańkowski.

Wiosenny Łia na przełaj
„LECHJI“ 

odbędzie się w niedzielę, 1. kwietnia.
Lwów, 30. mairca.

YV najbliższą niedzielą odbędzie się 
pierwszy większy bieg ra  przełajr or­
ganizowany przez LltS. Leohia. Bieg 
klasyfikowana będzie indywidualnie i 
drutynowo. Start poftkJtualmie o 10-tej 
na boisku 40 pp. na BoLuiance. „Le- 
cihja“ Marnowała już pierwszą 'ńmf&e 
piękny kryształowy puhar, z:na ijaujący 
się oneanio na wystawie „Maratonu". 
Pazia puharetn wyznaczono jako na­
grody żetony i dyplomy. Oo-aiinie zgło­
szenia przyjmuje sekretariat klubu 
(*rtey ul. Dmowskiego 23, Ul. p. w go­
dzinach w ieczoniycln' ~
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Czwarta niedziela now a
IFC.-LEGJA. — POŁONIA-TURYŚCI. — ŁKS.-WARSZAWLNKA — TKS.- CRAGOYIA.

Lwów, 30. marca.
Anistny się spostrzegli, a tu już 

czwarty tydzień mija od chwili rozpo­
częcia rozgrywek ligowych. Goprawda 
jest to rachunek względny, gdyż jedy­
nie Ruch wykorzystał w całej pełni 
terminy, rozgrywając tnzy spotkania. 
Siedm drużyn grało- zalediwie jeden raz 
i taka sama ilość -zespołów występo­
wała dwukrotnie n a  arenie.

W szystfcie doityehczajsowe spotka­
nia miały charakter przedwstępnych 
utarczek, które minęły w gruncie rze­
czy bez większych niespodzianek. Fa­
woryzowane -dlrużyny naogół spełniły 
swoje zadanie, a ponieważ nie docho­
dziło jeszcze de walk wielkich „asów" 
więc też emocjo była słabsza.

W bieżącym tygodniu sprawa przed­
stawia sję inaczej. W programu nu- 
dzielnych walk znajdujemy niż 

pierwszorzędny „numer*1, 
a będzie nim spotkanie IFCL-Legiu, Za­
wody U będą właściwie pierwszym 
poważnym probierzem obecnej warto­
ści obydwu tych drużyn. IFC. ruszył z 
imcjsca nieszcze ;ólnie, tracą/c jedfn 
punkt aa  rzece Śląska. Następna nie­
dziela przyniosła już jednak Katcwi- 
czanom pshą rehabilitację. Pck.maii 
oni pe-wnie Ruch w stosunku 4:0, rw  j- 
czem dawne wałory — dobry styl, am­
bicja, craz równomierny rozkład s;ł u- 
jawnjły się już w całej pełni, ltówmeż 
dobrze wypadł debiut Legii. Drużyna 
wojskowych pokonała ŁKS. w stasun- 
ku 3.0. Wynik ten mówi bardzo wiele, 
jeśli się ziwaiży. że Ło-dfcianie dygpouiu- 
ją dobrami tyłami i grają niewątpliwie 
Iwardo. Krwtyka warszawska nie była 
jednak z Legji bezwzględnie zadowolo­
ną Zarzucono jej, że zbyt szybko o- 
stygła w zapale i utrzemanie tak za­
szczytnego wyniku miała w znacznej 
mierze do zawdzięczenia nieudiolinuści 
napadu Łodzian,..

IFC i Leg ja stoją naogół na rów­
nym poziomie. Pewne plusy wojsko­
wych w atakiu wyrównuje lepsza po­
moc i wytrawna obrona Katowiczan. 
W wypadku zetknięcia się równorzęd­
nych drużyn decydującą rolę odgry­
wają czynniki psychiczne. Pad1 tym 
względem bylibyśmy skłonni IFC. 
przyznać lepsze szanse. Drużyna kato­
wicka gra — iak wspomnieliśmy — 
bardzo równomiernie, o ile przetrzyma 
pierwszy impet Warszawiaków, będzie 
miała najcięższą pracę za sobą, inną 
rzeczą 5661+, czy napad gospodarzy, 
znany ze swej „wstrzemięźliwości”1 
strzałowej, zdoła < dpuwie nie wyzyskać 
syilluacje. Poważnym atutem w ręku 
Katowiczan jest własne boisko i publi­
czność. Szanse przemawiają więc ra­
czej za IFC., chyba że Leg.a okaże się 
rzeczywiście tą wielką drużyną, ma­
jącą stworzyć ,,senisację“ tegorocznego 
sezonu.

W świetle wie/lkiej atrakcji katowi­
ckiej inne imprezy tracą na znaczeniu. 
Interesującym nas przede wszy sokiem 
spotkaniom drożyn. lwowskich (Pogoń- 
Śląsk i Cracavaia-Gzarni) poświęcamy 
osobną wzmiankę. Na uwagę zasługu­
je jeszcze próba sił

między War-zawą a Łodzią.
Turystom nadarza się sposobność 

zrehabilitowania łódzkiej piłki nożnej 
w oczach warszawskiej publicznośc-i. 
Czy uda im się to w spotkaniu z Polo­
nią, należy wątpić. „Fioletowi”” ponie­
śli w ubiegłym tygodniu klęskę z Wi­
słą 3:0, przyczem gra ich stała na ni­
skim poziomie. Nie dopisywał w zu­
pełności atak, siabo grała pomoc, jedy­
nie obi on a i h  arnikarz wstrzymywali 
napór prmńwinika. Potonja ma w Pol­

sce monopol na „nieobliczalność". Po
remisowej partji z Warszaiwiiainkcł,, wy­
grała oewnie w Toromiu 4:1. Najlepszą 
częścią eksmilstrza stiolicy był napad. 
O ttieUoy nawet ta linija nie dała sobie 
rady z tyłami łódzkimi, to wątpić na­
leży, czy atak Turystów zdoła prze­
móc stost nkowo dopre ty,lino .formacje 
Warszawiaków. Typujemy zwycięstwo 
Poilonji w najgorszym razie remis.

Go nie uda się lV y storn, może 
powieść się ŁKS-owi, goszczącemu u 
siebie Warszawiankę Warszawianka 
spisała się wprawdzie wcale dobrze w 
Poznajniu, jednak ŁKS. jest dla drożyn 
typu Warszawianki groźniejszym prze­
ciwnikiem niż miękka Warta Wątpi­
my bardzo, czy Warszawiance uda się

Lwów, 30. marca.
Gzami stanowczo nie mieli szczę­

ścia, Lob przeznaczył im z miejsca 
trzy ciężkie wyjazdy, i to do Cracovji 
Wisły i na Górny Śląsk. Zeszłoiy®*!- 
■niowy występ drożyny naszej na te­
renie krakowskim zakończył się ciężką 
porażką, nic dziiwlneg-o zatem., że druga 
wyciecizica do stolicy podwawal-skiej 
działa d,o pewnego stopnia deprymują­
co. Przeciwnikiem Czarnych będzie 
■tym razem mistrz Ligi. Wisła. To też 
nie ma się co łudzić, lecz należy zdać 
sobie jasno sprawę, że du-żyna lwów- i 
ska stoi przed bardzo ciężkietn zada­
niem.

WŁsła, będąc od: szeregu tygodni w 
aslii ym treningu, znajduje się w pełnej 
formie, czego dowodem jest wysokie , 
jej zwycięstwo nad Turystami w Ło- 
dlzi. Czarni, mimo niezłej konuycji nie 
osiągnęli jeszcze właściwego poziomu, 
to też orając na nbcetn boisku, są wy-

na gorącym terenie łódlzilcarfi w  otocze­
niu zwolenników ŁKS-u wyłowić choć­
by jeden punkt.

CracoTji
nadarza się doskonała sposobność, 
wzbogacenia się nietylfco o punkty, ale 
i pokaźną ilość bramek. „Białoczetrwo- 
mi”‘ wyjeżdżają do Torom,iia, To, czego 
dokonała Polcnijai uda się napewno i 
Gracoyji. TKś. nie jast więcej tą dru­
żyną, oo przed rokiem. Osłabienie naj­
silniejszej jego broni — aitaku, spowo­
dowało -ogólną deprecjację wartości 
drużyny

Wwrta, Hasmonea i Ruch skorzy­
stają zapewne z wolnego terminu, by 
przygotować się do dalszej cziekaijąeej 
przeprawy. ns.

j bitnie shandicapowani. Nie piszemy 
I słów tych, by” drużynę naszą osłabić 

na duchu, chodzi nam tylko o realne 
przedstawienie sytuacji, co zdaniem 
niatszem, 'Zdrowsze jest niż malowanie 
gruszek na wierzbie. W  piłce nożnej 
nie ma jednak pewników. Nie jest ni- 
gdlzie powieidżiame, że Czarni mimo 
gorszych warunków z góry juz skazani 
są .na złożenie .glbwy pod szafot. By to 
jednak nie nastąpiło, konieczną jest o- 
bok dobrej woli ambicja i pełne zapar­
cie siebie. Spodziewamy t ę ,  że druży- 
,nę Cizarnych siać na to i że dołoży on,a 
wszelkich starań., cy zrehabilitować 
swój ostatni wyStęp.

Pod adresem kierownictwa sekcji 
piłki nożnej awróciiióby się należało z 
apelem, by poniechało tradycyjnego 
wprost u Gsainycb eksperymentowa­
nia 'i pozostawiło graczy na właści­
wych pozycjach.

Komunikat L  0. K. S.
Nr. 4.

Lwóu, 30. marca.
1) Przyjęto w poczet członków 

LOKS. p. Kuhnana Eugenjusza w 
Stanisławowie.

2) Mianowano członkami rze­
czywistymi pp. Adama Adolfa i Mi­
ksie wicza Stanisława.

3) E gzami na na kandydatów 
sędziów piłki nożnej odbędą się w 
lokalu LZGPN., przy ul. Potockie­
go 10 w dniach 31 marca, 1 ,i 3 kwie 
t-nia br.

Jednocześnie zawiadamiamy, że 
kapitanowie drużyn ligowych obo­
wiązani są obecnie wręczyć sędzie­
mu przed grą na specjalnych drucz 
kach składy drużyn. Sędzia zaś po 
meczu wpisuje nazwiska graczy na 
odwrocie protokołu, . nie dając go 
do podpisu kapitanom drużyn, jak 
Ło miało miejsce dawniej. <

(—) Przybylski, sekretarz.
(—) por. Usarz, prezes.

Różne.
Dyscyplina musi być! Zarząd 

LZOPN-u wydał oastaJtoto zamządizenfe, 
zasługujące na pełne ułamanie. Polega 
cno na tern, że gracz wykluczony z 
boiska przeiz sędziego zostaje też auto­
matycznie zasnspenidiowainy do oziasu 
wyroku WG i D. W celu zapobieganiu 
nadużyciom zarządzenie powiada, że 
siiąpensją, ziosta-je automatycznie znSy?1 
sianą w wypadku ni eprzeiało żenią 
przez Zarz. Kol. Sędziów sprawozdania 
sędziego, prowadizącego zawody.

Baczność gracze! W wypadku wy­
kluczenia przez sędziego z boiska n a­
leży we własnym interesie zgłosić sjję 
n'a najbliższe posiedzenie WG i D ce­
lem złożenia zeznań.

Bez yracy nie ma kołaczy. LZOFN 
zasypywany jest podaniami klubów o 
przesunięcie do wyższej klasy. Poda­
nia tego rodzaju 9ą mailu raimie bezce­
lowe. Droga do awansu prowadzi je­
dynie pnze-z boisko!

Klasa A okręgu lwowskiego podzie­
loną została na drwię grupv. Do grupy 
I-ej wchodzą: Ekirarn, Lech ja, Ukrainp! 
Pogoń II, Rewera (Stanisławów), Po­
goń (Stryj). Do grupy II należą: AZS, 
Sparta, 6 p. lotniczy. Gzami U, I-Ias- 
moineia II, Poloinj.a (Przemyśl), Janina 
(Złoczów).

Pogoń II grać będzie w niedzielę 
przeciw Lechji w następującym skła­
dzie: Lachowicz, Reiff, Mauer, Malin­
ka, Smarzyński, Domaradzki, Słone- 
Ckli Łysek, Zimmer, Maurer, Jager- 
mainn.

Walni. Zgromadzenie LKS. Biali od­
będzie się dnia 2. kwietnia w lokalu 
LZOPN-u przy ul. Rutowśkiogo 1. 10 
o godz. 19-itej.

„Śląsk" gra w następującym skła­
dzie: Stasz, Pytlik, Mros, Hainiiscli, 
Stein ar, Hajduk, Palka I, Ihomas, 
Palka H, Sprus, Spruski

Program świąteermy we Lwowie za- 
poWiadk ,się bardzo dobrze. W pierw­
szym dniu grać będzie Pogoń z  Oecbic 
Karlin, a w drugim dniu przeciiwnL 
kiem drużyny praskiej, będzie Has­
monea.

Jeszcze nam nie zginał. Hasmonea 
nie ustialje w staraniach odzyskania 
Sieuermanua. Kierownictwo klubu za­
apelowało podobno nawet dio autoryte­
tu rodzicielskiego, wiszutek czego od­
szedł do Wiednia telegram, powołują­
cy marnotrawnego syna do powrotu 
na rodzinne łono. Czy poskutkuje? — 
Zobaczymy

D r y g  w y s t ę p  P o g o n i

na arenie mistrzowskiej.
„ŚLĄSK" SKŁADA WE LWC WIŁ PIERWSZĄ WIZYTĘ.

Lwów, 30. marca.
Po wstępnym boju z Hasmomeą 

czeka Pagór - 'najbliższej niedzieli 
przeprawa ze Śląskiem.

Siąsk wprowadził się do Iiigi mo­
żliwie jak najlepiej. Wprawdzie prze­
grał pierwsze zawody z Ruiohein 1:0, 
jednak już w tydzień później świetnie 
się zrehabilitował, zdobywając jeden 
punkt nie na  byle kina, bo na samym 
wicemistrzu ligi IFC.-Katowice. Ostat­
niej niedzieli „Śląsk" odpoczywał.

Start Pogoni wypadł bardzo blado. 
Nie znocizy to jednak, by z  góry już re­
zygnować z wyższych aspiracyj. Pogoń 
poisiada je dzisiaj heziprzeczniC i to 
-v wyższym słopiiiu, niż yrzed rekiem. 
Sama chęć jednak ni.e wystarcza, dia- 
■tego też spodziewamy się, że „niebie- 
sko-Cizerwołii" nie próżnują, lecz do­
kładają starań, by uwidocznienie braki 
o ile możności usunąć. Gzy 'zeszłoty- 
godntowia nauka .ntie poszła w  las, o 
tern przekotnamy się w niedzielę, i 
Śląsk należy do drożyn, kltóry potra­
fią zmusić przeciwnika do wytężenia 
ws*: ntki-h sił. To też Pogoń będzie 
musiała skupić motylka swe fizyczne 
siły, ale ii inteligencję. Z przeciwnika­
mi w rodzaju Śląska wygrywa się albo 
przeciwstawiając im równorzędna wa­
lory fizyczne i biegowe, poparte tech­
niką i rutyną, albo też intelirentnr

grą koml maryjną, wycieńcza się ry­
wala przy równocizesneim najmnie.i 
gzem. sużydiu własnych sił.

Jak się dowiadujemy, nosi się kie- 
rawnicltwo Poigo*ni z zamiarem prze­
grupowania napadu, tak, by dir. Gar- 
bień gralł na lewem. Szabakiowioz na 
prawem skrzydle, Nacnk Kuchar na 
lewym, Serb na prawy łączniku, a 
Babsch w środku. Pomysłowi temu nie 
możemy p-zyldannąć, nie widzimy po­
wodów do rozrywania w sjnędnk do­
brej paxy dr. Garbień-Szabakiewicz i 
przerzucania graczy tych na zupełnie 
obce im pozycje. O ile Wacek Kuchar 
brać będzie w napadlzie, Dropouowali- 
byśmy następujące usitiawienia: Szaoa- 
Liewicz, dr. Garbień, Eatsch, Wacek 
Kuchar, Serb. Serb już na ostatnich 
.zawodach, 'zabłądziwszy przypadikiem 
na pozycję skrzydłowego, czuł się na 
niiej -zupełnie dobrze, to też spodzie 
wamy się, że grając na tej pozycji, o- 
bok rucMiWego Wacka, wzmocniłby 
znacznie bilfcność drużyny.

Zawody ligowe rozpoczną się o 
15.45, poprzedai je towarzyskie spot­
kanie,

 o-----
LECHJA-POGOŃ I. B.

Zawody te budzą zimaczine .zaintere- 
sowanlie ze iwzgiędu na zbliżające się 
mistrzositwa klasy A.

i t i r a  H i i c i e r z ^ a  M m ® '  o o  M n .
CZEKA IOH CIĘŁKU PRZEPRAWA Z WISŁĄ.


